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R e s k r y p t  C e s a r s k i ,

Do Główno-dowodzącego Artnjq Czynną Jenerał-Feld
marszałka, Xięoia Warszawskiego, Hrabi Paskiewi- 
cza Erywariskiego, Namiestnika Królestwa Polskiego.

Kiążę Jamę Synu Teodora! Ubiegło obecnie pięć
dziesiąt lat znakomitej służby Waszej dla Tronu i Oj
czyzny. Rozpocząwszy zawód wojskowy jako Fligel- 
Adjutant Ukochanego Rodzica N a s z e g o ,  braliście świe
tny udział prawie we wszystkich wojnach wiedzionych 
w ciągu Panowania CESARZA ALEXANDRA I, od
znaczając się wszędzie wzorową roztropnością i osobi
stą odwagą. Dowodząc przez lat 24 zwycięzkiemi Ros- 
syjskiemi Wojskami, zakończyliście w sposób najświe
tniejszy cztery wojny, odznaczone dziełami, które zje
dnawszy nową sławę orężowi Rossyjskiemu, wzniosły 
potęgę i wielkość Cesarstwa. Z w ycięztwa Wasze w Per
sji i w Turcji Azjatyckiej, spowodow ały pokój tyle sła
wny ile korzystny dla Rossji. Dwudniowy szturm do 
Warszawy, odznaczony Waszą krwią własną, położył 
koniec występnemu buntowi. Dowodząc wojskami, 
przeznaczonemi dla dania zbrojnej pomocy M o j e m u  Do
stojnemu Sprzymierzeńcowi i Przyjacielowi Cesarzowi 
Austrjackiemu. potrafiliście, w ciągu dwóch miesięcy, 
zmusiwszy głównego dowódzcę buntowników do bez
warunkowego poddania się, przywrócić w Węgrzech 
władzę rządu prawego. Wszystkie te z wycięztwa, wpiszą 
niezatartemi rysami współczesne dzieje, Imię Wasze, 
nierozłączne od sławy Rossji. Niemniej chwalebne są i 
prace Wasze w czasie pokoju, przy pełnieniu ważnych 
obowiązków Główno-dowodzącego Armją Czynną i Na
miestnika M o j e g o  w  Królestwie Polskiem. Przez Wa
szą niezmordowaną troskliwość, poruczone Wam 
wojska, doprowadzone do wzorowego we wszystkich 
względach porządku. Przez Waszą mądrą czynność 
i niezmordowane starania, wszystkie części zarządu 
w Królestwie silnie skierowane są do zamierzonego 
przezemme celu; ą0 dobra i pomyślności wszystkich i 
każdego wszczególe. Miło Mi było zawsze uznawać 
i nagradzać zasługi Wasze, dzisia j zaś Rozkazałem ozdo
bić Waszę buławę Feldmarszałkowską szczególnym 
brylantowym napisem, z powodu 50-letniej pamiętnej 
służby Waszej. Wręczając Wam tę Buławę, ponawiam 
wynurzenie ciągłych i szczerych Moich uczuć, dla tych 
wysokich zasług Waszych, które zjednały Wam tak 
słuszne prawo do wdzięczności Mojej, Ojczyzny i poto
mności. Pozostaję na zawsze dla Was niezmiennie ży
czliwym. — Na oryginale własną J e g o  C e s a r s k i e j  M o 
ś c i  ręką podpisano: »MIKOŁAJ. ’—  w Warszawie d. 
5  (17) Października 1850.

Do rzędu najważniejszych obchodów w Warszawie, 
w ciągu niespełna lat 20tu odbytych, należy bezwątpie- 
nia także i dzień wczorajszy, jako pamiątka 50cio- 
letniego Jubileuszu  służby Oficerskiej, z taką s ławą 
w zawodzie wojskowym, przez JO . F e l d m a r s z a ł k a  X i ę -  
c i a  W a r s z a w s k i e g o ,  H r a b i e g o  P a s k i e w i c z a  E r y w a ń -  
s k i e g o ,  Namiestnika Królestwa Polskiego, spędzonej. 
Z liczby jednakże tej połowy stulecia, którą dostojny 
wczorajszy J u b i l a t ,  jako wojownik, a następnie i Wódz 
Arm ji CESARSKO-Rossyjskicj przepędził,  i do kraju tutej
szego należy część pewna, jaka dla zarządu Królestwem 
poświęconą została. Nie dotykając wszakże tych 50cio- 
letnich tak świetnych i laurami uwieńczonych czynów 
wojennych JO . X i ę c i a ,  jako F e l d m a r s z a ł k a ,  które sta
j ą  się ogólną własnością historji,  i nie jedną w dzie
jach jej, zajmą kartę zaszczytną; nie możemy przy tak 
szczęśliwej dla nas sposobności, nie przebiedz z wdzię
cznością dzieł J. X. Mości,  jako N a m i e s t n i k a  Królestwa, 
które nawzajem stawszy się własnością kroniki kraju  
i m. Warszawy, równego do zajęcia w niej chlubnej 
karty, nabyły dziś prawa.

Rok 1832, czyli chwila, kiedy Jenerał-Gubernator 
Królestwa, powołany został przez N a j j a ś n i e j s z e g o  CE
SARZA i KRÓLA na N a m i e s t n i k a ,  otwiera głównie 
długi szereg czynów, już to utrwalających coraz silniej 
wzrost kraju, już zapewniających pomyślność mie
szkańców onego.

Każdy zaś odtąd rok, w ciągu lat następnych, miał 
swoją wyłączną cechę i pamiątkę, jakiemi zasłynął; a 
o ile z nich jedne celowały reform am i prawa lub adm i
nistracji, o tyle drugie odznaczyły się dźwignieniem u- 
padłych, skutkiem wstrząśnień gwałtownych, przemy
słu i handlu, lub wreszcie zaprowadzeniem nowych I n 
stytucji, zapewniających błogie dla kraju owoce, oraz 
długie i drogocenne korzyści.

Dla dojścia zaś do tego chwalebnego celu, albo p rzed
stawiane bywały na zatwierdzenie N a j j a ś n i e j s z e g o  
MONARCHY odpowiednie projekta, albo też wydawa
ne bezpośrednio z woli J .  X. Mości postanowienia, i 
takowe niezwłocznie w wykonanie wprowadzane.

Zapuszczając więc myśli w ową ubiegłą przeszłość lat 
blisko 20tu, spotykamy się przedewszystkiem z Świąty
niami P a ń s k i e m i ,  na szczycie których, ze wspaniało
myślności M o n a r s z e j ,  za wstawieniem się dostojnego 
J u b i l a t a ,  albo świeżo Znaki zbawienia zatknięto, albo 
chylące się ku ziemi przed potęgą czasu, z ostatniego 
upadku dźwignięto. Tym więc sposobem ujrzeliśmy 
liczne, tak po kraju jak i w mieście tutejszem, Przy
bytki BOŻE, stawiające czasowi na długie znów lata 
swe czoło.
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Rzucając okiem na stan oświaty, ujrzemy niebawem 
dwa Instytuta, oba celujące pod względem kształcenia, 
oba współubiegające się z sobą, pod względem przygo
towania dla kraju młodzieży, mającej stanowić ozdo
bę jego. Pierwszym jest Wychowywania Panien w No
w ej A lexandrji, pod opieką N a j j a ś n i e j s z e j  CESA RZO
W E J  i K R Ó L O W E J będący; a d rugim , Szlachecki 
w W arszawie. Dalej idzie Szkoła sztuk pięknych, to 
jest rysunków, malarstwa, rzeźbiarstwa i architektury, 
która jakkolwiek w r. 1842 otwarta, wydała już jednak 
w c ią g u  tego czasu nie jednego ar tys tę ,  którego imie 
będzie w swoim czasie chlubą współrodaków. Nie 
mniejsze również prawo do naszego wspomnienia, n a 
była Szkoła Gospodarstwa Wiejskiego i Leśnictwa 
w Marymoncie; wychowańcy której, już  poczęli wy
świadczać przysługi krajowi. Również Gimnazjum 
Realne założone w r. 1840, wydało już znakomite o- 
woce dla przemysłu krajowego.

Jak więc w oświacie, powyższe dobroczynne dzieła, 
tak w przemyśle i handlu, uwieczniają Panowanie N a j 
j a ś n i e j s z e g o  MONARCHY, i zarząd Królestwem JO. 
X i ę c i a  N a m i e s t n i k a , dwa olbrzymie kolosy, z których 
jeden godzien drugiego, to jest, Kolej żelazna  i Żeglu
ga  parowa. Pierwsza poparta funduszami Rządu, już 
wywiązała się z przeznaczenia swego; druga zaś równie 
opieką Rządu wspierana, w miarę w zrostu swego, coraz 
obfitsze dla kraju korzyści zapewnia. Przy rozszerza
niu wszakże tej żeglugi, pomyślano również o oczy
szczeniu brzegów rzek spławnych, jak :  W isły, Narwi, 
Bugu  i Niemna; zarządzono zabezpieczenie od wylewu 
tychże, urodzajnych nizin, i przedsięwzięcie wszelkich 
środków, potrzebnych dla regulacji lak niezbędnych 
spławów. I jedne więc i drugie, w ciągu lat kilku, już 
doprowadzono o ile można do skutku, i jedne i drugie, 
już  odpowiadają zamiarom.

Z Instytucji, świetnie rozwinięta Dyrekcja Ubezpie
czeń, z dodaniem Kass Oszczędności, oraz ubezpieczeń 
na życie, niemniej od spławów7, gradobić i t. p., dziś 
już stanęła ona na tej stopie, że śmiało z zagranicznemi 
o pierwszeństwo walczy. Inne znowu, ja k :  S tra ż  
Ogniowa, za nadto wiele wyświadczyła przysług, aby 
jej nie pomieścić w liczbie błogich czynów, i nakoniec 
Dyrekcja W yścigów Konnych.

Pom iędzy znow u ozdobami miasta, stanął jak p o 
mnik, świadek MONARSZEJ nad niem opieki, i ciągłej  
troskliwości J. X .  Mci N a m i e s t n i k a  o  wzrost W arsza 
wy, wspaniały Zjazd, nowy, wiodący od kolumny  
Zygm unta  ku Wiśle. Olbrzymie to dzieło godne klassy- 
cznych dzieł starożytności, obok ozdoby miasta i przy
jem ności podróżnych, stało się dobrodziejstwem dla 
włościan spieszących do W arszaw y  w celu spienięże
nia sw oich  produktów.

W miejsce wyliczania po szczególe fabryk, oraz wszel
kich zakładów, które z postępem czasu, śpiesznym na
przód szły krokiem, obejrzyjmy się na rezultat tychże,

datujący się od r. 1840, a ustanowiony jedynie w zamia
rze pomnożenia środków, dążących ciągle do rozwinię
cia i udoskonalenia wszelkiego rodzaju płodów sztuk 
pięknych i wyrobów przemysłowych w kraju; przez o- 
budzenie współubiegania się czyli konkurencji,  już 
w nauce, już pracy, już w ogóle we wszystkich użyte
cznych przedsięwzięciach. Mówicmy tu o w ystaw ach  
głównych, które istniejąc do r. 1828, od lat już dziesię
ciu  z woli N a j j a ś n i e j s z e g o  MONARCHY, na przedsta
wienie JO. Xięcia N a m i e s t n i k a  wznowione zostały. Jak 
dalece zaś odbił się w tem  przemysł,  i jaki uczynił po 
stęp, odwołujemy się do sprawozdań naszych, najdo
kładniej o każdej z tych w ystaw , w niniejszej kronice 
skreślanych.

Przechodząc do Instytucji lub Zakładów dobroczyn
nych, widziemy i tu rozciągające się te same nad niemi 
opiekuńcze dłonie, już to w chętnym i hojnym datku; 
już w zaprowadzeniu nowych administracji , jak B ad 0- 
piekuńczych;  już  w ustanowieniu domów przytułków, 
jak Sa l ochron; już  nakoniec w niesieniu ratunku nie
mocą dotkniętym, przez obszerniejsze rozwijanie Szpi
tali, pomiędzy któremi, pierwsze miejsce zajm u je ,  wspa
niały i na nowo w tym celu wzniesiony, gmach Sgo Ł a 
z a r z a ,  tak rozmiarem miejsca, jak i urządzeniem we- 
wnętrznem, odpowiadający podobnie jak inne, celowi 
swojemu.

Nie podobna przeto, aby wznoszone w rozlicznych 
celach i widokach budowy, tak w całym kraju  jak i w ł o 
nie miasta, nie wywarły wpływu i na wzrost jego; 
szli za ty mjprzykładem wszyscy, a z tąd z każdym rokiem 
pomnażały się gmachy prywatne i miejskie. W liczbie 
tych ostatnich, najwspanialszym jest, dokończony w r .  
1833 gmach Teatru Wielkiego; to też szczyci się nim 
W arszawa, jak tylu innemi,jak  i nader użytecznym dla 

mieszkańców miasta Dworem gościnnym  za że la zn ą  
bram ą. T em u to ostatniemu przypisać głównie należy, 
iż cały okręg  tej części miasta, wzrósł niesłychanie i u- 
piększył się w nader krótkim  czasie. Dążyli wprawdzie 
do tego najgłówniej prywatni,którzy już w udzieleniu im 
pożyczek miejskich, przepisanych nowemi z r. 183ó 
prawidłami, już w uwolnieniu ich czasowem jako nowo 
budujących się, postanowieniem r. 1 8 4 0 , od niektórych 
powinności, zna jdowali ulgę i zarazem zachętę, do ozdo
bnego przekształcania zabudowań swoich. Szybkim też 
krokiem wzrastało miasto, mnożyły się udoskonalone 
bruki, a z niemi chodniki, oczyszczały się kolejno ulice, i ,  
w krótce jak to dziś już śmiało w yznać możemy, cała zc- 
w nętrzna powierzchowność jego, przybrała w idok godny 
wielkiego miasta. .

W tym samym stosunku, odbijała się także owa oglę
dność, i na mieszkańcach Królestwa, a otworzenie p o 
życzki Skarbowej, a następnie Bankowej w r. 1845, i 
nakoniec przedłużenie upływ ającego okresu do przystą
pienia z dobrami p r j w a t n e m i  do Towarzystwa Kredyt. 
Ziemskiego, jak z jednej strony podtrzymało tę jedną
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z najdobroczynniejszych Instytucji w kraju, tak z d ru 
giej niosło pomoc właścicielom ziemskim.

Obok tego, przepisanie licznych ustaw, ustanowienie 
w roku 1849Marszałków Szlachty, utworzenie W arsza
wskich Departamentów Senatu Rządzącego w r .  1841, 
zaprowadzenie Kodexu w roku 1847, i t. p. reorga
nizacje, o to jest szereg pomnażający liczbę działań 
rozlicznych, jakie pod panowaniem N a j j a ś n i e j s z e g o  
M O N A R C H ! j  błogim zarządem dostojnego JE G O  N a 
m i e s t n i k a ,  a dzisiejszego J u b i l a t a ,  rozwinięte zostały.

W tym krótkim i pobieżnym o tyle, o ile szczupły za
kres pisemka naszego dozwolił, opisie, dotknęliśmy 
te tylko, które z treści swojej,  s tanowiły żywotne 
kwestje. Z jakiejkolwiek wszakże obejrzemy się s tro 
ny, czy to administracji, czy oświaty, czy przemysłu, 
czy wreszcie wzrostu kraju albo miast,  lub pomy
ślności mieszkańców, wszędzie w ciągu tego blisko 20- 
letniego okresu, widziemy rękę N a c z e l n i k a  naszego, 
wszędzie osobę JO. Xięcia N a m i e s t n i k a ,  ukazującą się 
nam albo w postaci twórcy tych dzieł znakomitych, albo 
wyjednywającego je  u T r o n u  dla przeprowadzenia ta
kowych. Nie śmiejąc jednak wchodzić w ich rozbiór, 
przytoczyliśmy same tylko fakta, a błogie owoce jakie 
one wydały, albo wkrótce wydadzą, pozostawiamy 
ocenieniu przyszłości.

Spoglądając jednakże dziś na stan rzeczy i te czy
ny M ę ż a ,  którego opiece N a j j a ś n i e j s z y  MONARCHA, 
raczył powierzyć Królestwo Polskie, jak z jednej s t ro 
ny błogosławiemy SPR A W C Y  tego wyboru, tak z d ru 
giej nawzajem wspominając Imie dostojnego J u b i l a 
t a ,  jednozgodęie zawołać możem y: »Oby Go nam 
OPATRZNOŚĆ, i to jak najdłużej, na tern Wysokiem 
stanowisku, c h o w a ła !” Niejednokrotnie też, pow tó
rzono te życzenia wczoraj,  a to jako w dniu, poświę
conym na obchód 50cio-letniej służby Oficerskiej JO . 
F e l d m a r s z a ł k a ,  N a m i e s t n i k a  Królestwa. Już od rana 
samego, poczyniono stosowne w tym celu przygotowa
nia. Na placu Ujazdowskim wystąpił Pułk Strzelców 
pieszych Imienia JO . Xięcia W a r s z a w s k i e g o  Hrabi 
P a s k i e w i c z a  Erywańskiego , i rozw inął się w d łu 
giej linji.  Na prawem  skrzydle tego pułku, stanęli 
Jenerałowie wszelkiej broni i stopnia, oraz wszyscy 
Sztabs i Ober-Oficerowie obecni w Warszawie; na le
wem zas skrzydle, artylerja Brygady Pułku  Strzelców 
Imienia J. -X. Mości.  Najpierwszemi Osobami w ucz
czeniu dnia tego i złożeniu życzeń dostojnemu J u b i l a t o 
w i ,  by li : Zostający przy bokuJEco,Jenerałowie,Adjutan- 
ci, Urzędnicy Kancelarp J .X  .Mości, oraz inne bliższe JO. 
Xięcia F e l d m a r s z a ł k a  Osoby. Później przybyli w celu 
złożenia powinszowania, J J .  CC. W W . Wielcy Xiążęta 
M i k o ł a j  M i k o ł a j e n y i c z  i ̂ M i c h a ł  M i k o ł a j e w i c z ,  Syno
wie N a j j a ś n i e j s z y c h  PAŃSTW A, niemniej i znakomi
te Osoby Wojskowe.

Ale nad wszystkie najważniejszą i zarazem na j
droższą  dla serca dosto jnego  W od za ,  była owa chwila,

w  której N a j j a ś n i e j s z y  CESARZ i KRÓL J m ć ,  przy
być raczył osobiście w progi J e g o  domu w Aleach, 
z wynurzeniem uczuć przez usta MONARSZE, w Imie
niu całej R ossji i Jej Arm ji,  tak za 50cio-lełnią służbę 
W ojskową, poświęconą dla TRONU i Ojczyzny, jako 
też za 24 letnie przewodniczenie, ze sławą dla Rossyj- 
skiego Oręża, zwycięzkiej Armji C e s a r s k o -Rossyjskiej. 
P o  wyrzeczeniu tych pamiętnych dla J u b i l a t a  w yra
zów, N a j j a ś n i e j s z y  MONARCHA wezwał Go o udanie 
się z NIM razem na plac Ujazdowski. W  tej chwili 
wychodząc z pokoi S w o i c h ,  JO. Xiążę F e l d m a r s z a ł e k ,  
ujrza ł  nowy dowód zaszczytu, który z rozkazu N a j j a 
ś n i e j s z e g o  CESARZA i KRÓLA, dla N i e g o  przygo
towany został. Była to straż honorowa, umieszczo
na wewnątrz apartamentów, a która w chwili przejścia 
J .  X. Mości,  oddawała Mu należne honory.  Jedno
cześnie zaciągnęła była straż honorowa przed domem 
w Aleach, składająca się z oddziału pułku Ołonieckiego 
piechoty.

Świetnym zaiste był pochód z domku J. X . MoŚCI, 
w A/each na plac Ujazdowski. Za N. CESARZEM i 
K RÓ LEM , mającym przy S w y m  boku JO . X i e c i a  J u b i 
l a t a ,  postępowali: J J .  CC. W  W. Wielcy Xżęta M i k o ł a j  

i M i c h a ł  M i k o ł a j e w i c z e ,  J .K .W . Xżę K a r o l  Następca 
T ro n u  Wirlembergskiego, J. K. W . Xżę F r y d e r y k  Ni
derlandzki, J. K. W. Xżę E u g e n j u s z  Wirtembergski, 
J .X .W . Xżę F r y d e r y k  Hessen-KasselJ. X. W. X. K r y 
s t i a n  Szleswig  - Holsztein - Sonderburg - Glucksburg; 
Sztab J .  C. K. MOŚCI; Poseł Pruski; W'ojskowi zagra
niczni, i wiele innych znakomitych Osób. Na placu 
Ujazdowskim , doręczoną została JO. J u b i l a t o w i ,  F e l d -  
m a r s z a ł k o w s k a  buława , z szczególnym brylantowym  
napisem, z powodu 50-/etniej służby, i z wyobrażeniem 
na niej znaku Orderu S. J e r z e g o .  Buława ta była nie
siona przez Syna J .  X. M o ś c i ,  JO . Xięcia Teodora War
szawskiego, H rabiego Prt*łjezciezaErywańskiego, P u ł
kownika Gwardji, Fligel-Adjutanta J .  C. K. MOŚCI, 
w dostojnej asystencji najmłodszych Synów M ONAR
SZYCH, J .  C. W. W. Nięcia M i k o ł a j a  M i k o ł a j e w i c z a ,  
przybranego w m undur  pułku Semenowskiego Lejb- 
Gwardji, i J. c. W . W. Xięcia M i c h a ł a  M i k o ł a j e w i c z a ,  

przybranego w m undur  pułku Preobrażeńskiego Lejb- 
Gwardji. Chwila ta uroczysta, była iedną z najbardziej 
rozczulających, tak dla samego J u b i l a t a ,  jako i obe
cnych. Dostojny Wódz, dla wyrażenia uczuć wdzię
czności, zgjął swoje kolano przed N. MONARCHA, 
przy odbiorze tego tak zaszczytnego daru. N a j j a ś n i e j 
s z y  MONARCHA, podniósł Go, i przyjął w Swoje o- 
bjęcia. Po dopełnieniu tej ceremonji , w czasie której 
grzmiały nieustannie salwy armatnie, N. CESARZ, pod
nosząc znaczenie tej Uroczystości, raczył sam objąć 
komendę, a stanąwszynaczeleobecnego pułku,przedefi
lował po dwa-kroć przed J. X. M o ś c i ą ,  i uczcił Go odda
niem honorów  wojskowych; a gdy parada ukończoną 
została, i chorągwie pułku z placu odniesione do mie- 

( )
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szkania Xięcia F e l d m a r s z a ł k a ,  J. C. K. MOSC otoczo
ny świetnym Sztabem, odprowadził J u b i l a t a  do domku 
J e g o ,  i tam pożegnawszy Go, powrócić raczył do Ł a 
zienek K rólew skich .

Wkrótce potem oczekujące w licznem gronie na 
przybycie JO. XięciaN a m i e s t n i k a :  Wyższe Duchowień
stwo, Członkowie Rady Państwa, Minister Oświecenia 
Narodowego, Minister Sekretarz Stanu Królestwa Pol
skiego, Członkowie Rady Administracyjnej Królestwa, 
Senatorowie i Członkowie Senatu, Władze Rządowe i 
Urzędnicy wszystkich wydziałów służby cywilnej Kró
lestwa, Konsulowie zagraniczni, znakomici Cudzoziem
cy bawiący w W a r s z a w ie , Marszałkowie Szlachty na cze
le przybyłych do W arszaw y  na ten dzień uroczysty 
Obywateli, Obywatele miasta W arszaw y, i znaczniejsze 
osoby stanu Kupieckiego; pospieszyli niebawem ze 
złożeniem JO. Xięciu J u b i l a t o w i  hołdu i powinszowali 
swoich. Tym tedy zebranym, JO. Xiążę N a m i e s t n i k  od
czytał Najmiłościwszy Reskrypt C e s a r s k i ,  w  dniu tym 
otrzymany, a przejąwszy się aż do głębi serca, wynn- 
rzonemi w nim uczuciami łaskawego MONARCHA, 
wyraził się z wdzięcznością o tych nowych dowodach 
łaski N a j j a ś n i e j s z e g o  CESARZA.

Oprócz wymienionych powyżej Osób, cała że tak po
wiemy ludność W arszaw y, pospieszyła przyjąć udział 
w  o b c h o d z i e  l e j  u r o c z y s t e j  d l a  m i a s t a  n a s z e g o  p a m i ą t k i .  
Na placu U ja zd o w sk im , na czele licznie zebranych zna
komitych Osób płci obiej, znajdowała się JO. X i ę ż n a  
W arszaw ska , Hrabina P a s k i e w i c z  E ryw a ń sk a , Mał

żonka dostojnego N i ę c i a  J u b i l a t a .
Chwila ta, zlała w jedną całość, wszystkie prawie 

stany, tak jak ich życzenia, w jedno ogólne i serdeczne 
życzenie, które się odbiło i w licznem zebraniu i w skwa- 
pliwem przyjęciu przez każdego,udziału, w obchodzie.

O godzinie 4ej z południa, danym był w pałacu Ł a z ie 
nek Królew skich, wielki obiad. N a j j a ś n i e j s z a  RODZI
NA, zagraniczni Xiążęta, JJOO. X j ę z t w o  N a m i e s t n i - 
k o s t w o ,  oraz Osoby Dworu C e s a b s k i e g o , znajdowali 
się na takowem. Nadto, wezwani zostali do stołu MO
NARSZEGO: Jenerałowie wszelkiej broni i stopnia, 
Pułkownicy Dowódzcy pułków, oraz Adjutanci JO. 
X i ę c i a  F e l d m a r s z a ł k a , pełniący dnia tego służbę przy 
J e g o  Osobie.

W dniu tym kiedy Łaska N. CESARZA i KRÓLA, 
do posiadanych już przez JO. Xięcia J u b i l a t a  hono
rów, dodała nowe zaszczyty, J O .  Xiążę N a m i e s t n i k , o - 

trzymał także i z zagranicy, chlubne dla niego życzliwo
ści dowody. N. F r y d e r y k  W i l h e l m  IV  Król P ru ski, 
przysłać raczył do W a rsza w y  deputację wojskową, 
złożoną z Pułkownika i Oficerów, pierwszego pułku 
piechoty, którego Szefem mianował tenże Monarcha, JO. 
X i ę c i a  F e l d m a r s z a ł k a .  Jednocześnie, doręczony zo
stał Nowo-mianowanemu S z e f o w i ,  cały uniform te
goż pułku. N. F r y d e r y k  VII Król D uński, mia
nował JO. Xięcia N a m i e s t n i k a , Kawalerem Orderu

S łon ia , którego oznaki doręczone zostały J. X. M o
ści, wczoraj z rana, przez obecnego w W arszaw ie  Xię- 
cia K r y s t y a n a  Szlesw igsko-H olsztyń sk iego . W reszcie 
JO. Feldmarszałek Artur W ellesley  Xiążę W ellington, 
Naczelny Wódz wojsk an gielsk ich , azarazem Feldmar
szałek CESARSKo-Rossyjski, oddając hołd należny r ó 
wnej sławy Towarzyszowi broni, wynurzył dostojnemu 
Xięciu W a r s z a w s k i e m u  listownie, serdeczne życzenia 
i powinszowania tak rzadkiej uroczystości. List ten, 
miałzaszczytdoręczyć JO.Xięciu N a m i e s t n i k o w i  w  wi- 
Iję uroczystości, Pułkownik Du P iat, Konsul N. Królo
wej Jmci W ielk ie j B ry ta n ji  w Królestwie Polskiem.

W dniu wczorajszym tak pamiętnym dla JO. F e l d 
m a r s z a ł k a  Xięcia W a r s z a w s k i e g o , pełnił służbę przy 
Osobie N. CESARZA i KRÓLA. JO. Pułkownik Gwar- 
dji Xiążę Teodor W a rsza w sk i Hrabia Pankiew icz  E- 
rywański, Fligiel Adjutant J. C. K. MOŚCI, Syn do
stojnego J u b i l a t a .

Wczora j pełnili służbę przy Osobie JO. Xięcia b  e l d - 
m a r s z a ł k a  Główno-dowodzącego armją czynną, Puł
kownik Lejb-Gwardji Hrabia Opperm an, i Śztabs-Rot- 
mistrz Lejb-Gwardji P r ot as ow, Adjutant J. X. Mości.

Wczorajsze przedstawienie opery M arta  i baletu We
se le  w Ojcowie, w Teatrze Wielkim, zaszczycone zosta
ło  obecnością: J. C. K. W. W. X j ę ż n f . j  O l g i  M i k o ł a -  
j e w n e j ,  i J e j  M a ł ż o n k a  J .  K .  W .  X c i a  K  a r o l a  N a s t ę p 
cy Tronu W irtem bergskiego, JJ. CC. WW. WW. X X.  
M i k o ł a j a  i M i c h a ł a  M i k o ł a j e w i c z ó w ,  JO. Xcia N a m i e 
s t n i k a  Królestwa,oraz wielu innych dostojnych Osób.

Z JJ. CC. W W. Wielkiemi Xiążętami M i k o ł a j e m  M i - 
k o ł a j e w i c z e m  i M i c h a ł e m  M i k o ł a j e w i c z e m . którzy po 
raz pierwszy zaszczycają pobytem swoim W arszaw ę, 
przybyli: Jenerał-Lejtnant Fiłosnfow  i Baron Korff, 
Jenerałowie-Adjutanci J. C. K. MOŚCI; Xiążę 7ru becki, 
Praporszczyk Pułku Preobrażeńskiego Lejb-Gwardji;
Hr: S zu w ałow , Kornet Pułku Konnego Lejb-Gwardji,
i Doktor B ossę.

JW. JX. Prałat Wincenty Pieńkow ski, Dziekan Ka
tedry L u belsk ie j i Administrator tejże Dyccezjj, przy
był do W arszaw y  z Lublina.

JW. Radca Tajny T urkułł, Minister Sekretarz Sta
nu Królestwa Polskiego, wczoraj o godz: lOej zrana, 
przybył z P etersb u rg a  do W arszaw y, i zajął mieszka
nie w hotelu W ileńskim . Z JW. Ministrem przybył J W. 
Rzeczywisty Radca Stanu Ś w idersk i-R ościu kow ski. t

JW. Hr: von B randenburg, Jenerał Wojsk Pruskich  
i Prezes Ministerjum Stanu Królestwa P ruskiego, przy
był wraz z Małżonką swoją z B erlina  do W arszaw y.

JW. AlexanderK u ę iy ń sk i,Szatpbelan Dworu J. C. K. 
MOŚCI, Marszałek Szlachty Gubernji A u gu stow sk iej,
przybył do W arszaw y. n  i

J W. Jenerał-Major, Mikołaj Uszakow ,, Dyrektor Kan- -
c e l a r j i  JO. Xięcia F e l d m a r s z a ł k a ,  Główno-dowodzą- 
cego armją czynną, p o w r ó c i ł  z O dessy  do W a rsza w y .
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JO. Xiążę S zyryński-Szychm atow ,  Minister Oświe- 
ceuia Narodowego, przeszłej Środy zwiedził tutejszą 
Szkołę Rabinów, gdzie mu także przedstawieni zostali 
Członkowie Dozoru Szkół elementarnych wyznania
Mojżeszowego.

W  ciągu z. nu, W arsz: Tow: D obroczynności, u trzy
mywało w domach Instytutowych starców  i kalek obojej 
płci 306; sierot obojej płci 149; do 6ciu S a l Ochron 
uczęszczało najwyżej dzieci 374; udzieliło wsparcie 
pieniężne miesięczne stałe, w kwotach od k. 90 do rs. 1 
k.50, osobom 50; jednorazowy zasiłek po k.37%, osobom 
93; takiż zasiłek w kwotach od rs .  1 do rs .  6, osobom 
7; wsparcie w artykułach żywności otrzymało osób 
174; w lekarstwach osób 156. Na obiady 5cio-groszo- 
wemi zwane, uczęszczało osób 73; z tych na koszt JO. 
N i ę c i a  N a m i e s t n i k a ,  osób 40; dla k tórych sporządzono 
porcji  (obiadów) 1,290. Zupy Rumfordzkiej rozdano 
porcji 3,121, czyli dla osób 100 dziennie. Ogólna zatem 
liczba osób wspartych w z. m., wynosi 1,483.

W ciągu z. m. w Instytucie Warsz: Tow: Dobroczyn
ności z m a r l i  ubodzy: Józef W iśniew ski lat 71, Józef 
FauHlmann lat 64, Karolina Józefowicz  lat 69, Agnie
szka Czerwińska  lat 67, Franciszek M isiorowski lat 9,
wieku mający. . .

Każdego czasu jest do wydzierżawienia z wolne.] r ę 
ki Poczthalterja w mieście H rubieszow ie, na której u- 
trzymywać należy koni 4; kaucja zaś złożoną być w in
na w gotowiznie lub w listach zastawnych w kwocie rs.  
90. O dochodach jakie Poczthalterja ta przynosi, jako- 
też o w arunkach szczegółowych dzierżawy jej dotyczą
cych. powziąść można wiadomość w Gubernja lnym U- 
rżędzie Pocztowym w Lublinie , lub też u Naczelnika 
Kancelarji Dyrekcji Poczt w W arszaw ie .

Ktoby chciał z eleganckiej młodzieży, podając różę  
swojej ukochanej, powiedzieć: R óża  ró ży  n iech a j s łu 
ży; niech się zgłosi po ten cudowny kwiat do Pani F . 
Ł ysakow sk ie j, mającej swoją fabrykę Kwiatów przy 
rogu Krakowskiego-Przedmieścia, w prost Nowego
Z ja zd u , pod Nr 487, na pierwszem piętrze, a ujrzy 
tam w oknie różę  ogromnych wymiarów, otoczoną 
drobnemi różyczkam i, które tak barwą, jako i uk ła 
dem schwyciły naturę, jak to m ów ią : na gorącym  u- 
cz'jnku. Mieliśmy sposobność zwiedzić Zakład Pani 
Ł ysakow sk ie j, która przed kilką tygodniami pow ró
ciwszy 1 P aryża , zaopatrzyła swoją fabrykę w k w ia 
ty , jakie obecny gust uznał za najmodniejsze. I w isto
cie, zaprzeczyć nie możemy, że tak wyroby zagrani
czne, jakoteż i jej własne, tyle łudzą naśladowaniem na
tury i kolorytem, iż wziąwszy jaki kwiat do ręki,  zdaje 
się, że poczujemy woń jemu właściwą. Nie wątpie- 
roy, że wiadomość ta nie będzie obojętną płci pięknej, 
zwłaszcza w obecnej porze.

Zastosowanie p a ry  w odn ej do gaszenia pożarów , 
przez anglika P hillips  pomyślane, coraz więcej nabiera 
ważności. Niedawno odbyto pod Londynem, nowe p r ó 

by, które jak najpomyślniejszym skutkiem uwieńczone 
zostały. W ybrano dom drewniany, umeblowano g o o r -  
dynaryjnemi sprzętami, i podłożono wewnątrz ogień. 
Gdy płomień zacząłjuż oknami wybuchać, P. P h ilipps  
użył swego aparatu do wypuszczania p a r y ,  i wpuszcza
jąc kolejno do 8 pokoi tego domu, pojedynczo każdy po
kój w kilku minutach ugasił.

Wczoraj w Teatrze Wielkim p rzy w o łan i : po Operze 
M arta, Panna Ilo llo ssy  3-kroć, Pani L eśk iew icz, oraz 
P P . D obrsk i 3-kroć, i Trosze!.

A n g l ja .—  Królowa w dniu lOym b. m. rano, opu
ściła Balm oral, wieczorem o 6ej przybyła do Edym - 
bu rga , i udała się, po przyjęciu przez Szeryfa, natych
miast do zamku Hotyrood. Lud przyjmował ją  z nie
słychanym zapałem; na A rthu rs Seat spalono wielki 
fa je rw erk .—  Z In d ji wschodnich  donoszą, że w Bom
bay  rozpoczęto już roboty wielkiej kolei żelaznej.

A d s t r ja .  W iedeń 13go P aźdzr . —  Konferencje po
między Cesarzem A u strjack im , Królem B aw arsk im  
i W irlem bergsh im , odbędą się w Hohenschwangen  
pod M onachjum, i zakończą się uroczystem obchodze
niem imieniu K róla B aw arsk iego . —  Pogłoski o po
większeniu armji w Czechach  rozchodzące się, były 
fałszywe.—  Minister sprawiedliwości wrócił t u z  Wę- 
g ie r , —  Przybył tu z B erlina  Poseł Cesarsko-Rossyj- 
ski Baron Meyendorff. —  Cesarzowa Matka przyszłą 
zimę w W iedniu  p rzepędzi.—  Ogłoszono organizaeję 
akademji prawnych w A gram  i w W ęn rzech .—  F lo tta  
a u str ja c k a  w tym roku znacznie powiększoną została; 
fregata Novarra, wkrótce spuszczoną zostanie z w ar
sztatu; siedm nowych czółen kanonjerskich uzbrojo
nych działami 60-funtowemi, wkrótce wypłynie. —  
Kommisja wojenna w P radze , na nowo rozpocznie 
śledztwo powstania czerwcowego z 1848, zreponowane 
za gabinetu Doblhof. —  Na tutejszej giełdzie wielkie 
oburzenie na dom bankierski R o łszy /d , że z S a rd yn ją  
zawiera pożyczki, a nic nie chce wiedzieć o pożyczce 
lo m b a rd zk ie j.

Bei.gja. —  Z powodu śmierci Królowej, żałoba trwać 
będzie 6 miesięcy; wojsko i gwardje narodowe ją  przy
wdzieją. W d. 14, ciało przewiezionem będzie z Osten
dy. Organa publiczne zapełnione są szczegółami śmier
ci Królowej, która jak wyrzekł przy łożu boleści Król 
małżonek, »była tak świętą jak jej życie.” Umierają
ca przy zgonie zajmowała się tylko cierpieniem tych, 
którzy ją  otaczali. W śród powszechnej boleści rezy
gnacja i poddanie się woli N AJW YŻSZEG O, których 
dowody daje Królowa matka M arja-Am elja, tchną naj
wyższą cnotą Chrześcjańską. Zwłoki zmarłej pocho
wane będą w grobach Kościoła w Laeken. Król je s t  
w rozpaczy po tej stracie.

F r a n c ja . P a ryż i2 g o  P a idz:. —  K o m m is j a  io c iu  
odbyła i dziś posiedzenie; rozdział pomiędzy Prezyden
tem a tą kom m isją coraz większy. P. Ludwik Napoleon 
B onaparte  postanowił, gdyby k o m m i s j a  z powodu re-
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■wji na dolinie Satory, wydała jaką nieprzychylną lub 
obrażającą go decyzję, zwołać izbę i wydać manifest za
pewniający, że nigdy nie myślał o zamachu stanu. Dzien
niki zajmują się tylko temi posiedzeniami kommisji i 
okrzykami narewjach; bonapartystowskie  dowodzą, żc 
Prezydent nie myśli przekroczyć ustawy, i zaprzeczają 
pogłoskom, że wojsku dawano rozkazy wydawania o- 
krzyków.— Pomiędzy R zym em  a Francją, rozpoczęto 
układy, w celu zawarcia traktatu handlu na zupełnie no
wych podstawach.—  Arcy-Biskup Turynu  bawi ciągle 
•w Lyonie; władze S ardyń sk ie  zabroniły na granicy 
wszelkich komunikacji pomiędzy tym Prałatem a jego 
dyecezją.—  Przybył tutaj Adjutant Jenerała Oribe z La- 
P lata , dla traktowania z rządem fra n cvzk im .—  Poseł 
Nepalu, w d. 7 odpłynął parostatkiem Growler z Mar- 
sylji;  głów nie uwagę jego w południowej Francji zw ró
ciły winobrania.—  Pogłoski o konferencjach PP. Thiers, 
Mole i Berryer, przeciw zamiarom Prezydenta, były fał- 
szywemi; zupełna jedność pomiędzy temi Panami i P re 
zydentem panuje. —  Z Marokko donoszą o powstaniu, 
ponieważ Sułtan wydał dekret monopol handlu sobie 
warujący, oraz nakazujący oddawanie dla skarbu sk ó 
ry z każdego zabitego zwierzęcia; Basza Fezu uciekł; 
Tetuan  znajduje się w ręku powstańców.

G recja . —  Anglicy  znaleźli now e pow ody do k łó tn i,  
x pow odu p rze t rzym an ia  kilku o k rę tó w  handlow ych; 
ż ą d a ją  w y n a g ro d z e n ia .—  Im ien iny  R ró la  obchodzono  
uroczyście .

N i e m c y .  —  Z K assel donoszą tylko o odezwie Jene
ra ła  Haynau, dowodzącej oficerom prawności dekretów 
ostatnich. Armja Elektora w ynosi do 17,000 ludzi; do
tąd  jeszcze oficerowie dymisji nie otrzymali.— Pomię
dzy Auslrją  i P rusam i porozumienie się nastąpi na
reszcie. —  Z Szlesw igu  donoszą tylko o potyczkach 
pomiędzy patrolami. —  Król W irt emberg sk i  przez 
F rankfurt udał się do Bregenz, do Cesarza A u strji. —  
W  Hanowerze przesilenie ministerjalne; Król chce in 
terwencji w Hesji, a Ministrowie obawiają się skutków 
tego kroku. —  Dzień 15 b. m. w całych Prusiech  o b 
chodzonym był uroczyście, jako rocznica urodzin Króla. 
—  Izby saskie  zatwierdzają budżet.— W  d. 9 b.m. odby
ła  się w Monachjum  ceremonja odkrycia kolosalnej sta
tui Bawar ja ,  w obecności Króla, Króla Ludwika, jego 
syna Króla Ottona Greckiego, i osób znakom itych;oko
ło  30.000 ludzi zebrało się, oraz cechy i k o rp o ra 
cje. 24  wozów malowniczo i oryginalnie w symbole u- 
strojonych, otoczyło statuę,przedstawiając rozmaite rze
m iosła i sztuki; najwspanialszym byt wóz artystów, cią
gniony przez 8 pysznych koni; na nim kolosalna statua 
Króla Ludwika, jako protektora nowej sztuki niem ie
ckiej. Kapele i chóry, wykonywały mnóstwo ko m p o 
zycji zastosowanych do tej uroczystości, która odbyła 
się z niezmierną św ietnością; pięknośćolbrzymiej z bron- 
au statui, wszyscy podziwiają.

W ł o c h y . —  W d. 3 b. m. P a p i e ż  w  sali konsysto-

r jalnej W atykanu,wręczyłz zwykłemi cercm onjam i,ka
pelusz purpurow y Kardynałom W iseman, Cosenza, 
P ezzi i Roberti, którzy poprzedni# złożyli przysięgę 
na konstytucje Kościelne; poczem odbyto konsystorz 
t a jn y .—  Układy z Rzym em  prowadzone przez P. Pi- 
ne/li, budzą nadzieję tak pożądanej dla Kościoła zgo
dy, ponieważ gabinet sa rd yń sk i  jej p ragn ie .—  W P if. 
moncie spodziewają się bardzo wczesnej z im y.—  H ra 
bia Cavour wstąpił do gabinetu piemonckiego. —  Port 
Livorno  w Toskanji otrzymuje zarząd wojskowy au- 
strjacki;  tameczna władza miejska, rozwiązaną została. 
—  Ponieważ O jciec Śty na dwóch posiedzeniach kon- 
systorza, nie wspomniał o sporze z Sordynją , sądzą, że 
ten nareszcie załatwionym zostanie ku pożytkowi Ko
ścioła.

RoztiAiTOŚci.—  Niedawno we Francji, Hrabia de V., 
w łaściciel zwierzyńca w Fontainebleau, wypraw ił w nim 
polowanie, w czasie którego, piękny rogacz wyniósł się 
przed hałasem psów, w pole sąsiednie. Za tropem p o 
szły i gończe, rogacza ubito, ale zboże i wino, przez 
które odbyły się gonitwy, zupełnie stratowane zostało. 
Na drugi dzień po polowaniu, w czasie wyprawianej 
przez Hrabiego uczty dla przyjaciół myśliwych, w ła
ściciel zniszczonego zboża wszedł do pałacu, i upo 
m niał się o wynagrodzenie zrządzonych mu szkód, oce
nionych przez znawców na 500  franków. Hrabia po
wstał od stołu, i bez żadnego opierania się, wypłacił 
żądaną kwotę. Już nawet zapomniał później o tej sce
nie, gdy dnia jednego odbiera list z podpisem poszko
dowanego wieśniaka, przy którym tenże zwracając mu 
bilet bankowy na 500 franków, oświadcza, że gdy s t r a 
towane nieco dawniej zboże, zupełnie się w swoim cza
sie podniosło, i plon po żniwach jak najpomyślniejszy 
wydało, przeto nie będąc narażony na żadne z tego po 
wodu straty, ani w polu ani w winnicy, nieśmie p rzy 
właszczać sobie tej kwoty, i z wdzięcznością ją  zwraca. 
Hrabia wzruszony tym szlachetnym czynem prostego 
wieśniaka, dołącza jeszcze do tego biletu drugi, na po 
dwójną summę, to jest na 1000 franków, i odsyłając 
mu takowe, pisze, że kwotę niniejszą przeznacza dla 
syna jego, i życzy sobie, aby przy dojściu do pełnole- 
tności. wręczona mu była przez ojca, z wymienieniem 
powodów, dla których otrzymaną zos ta ła .—  Rzadka 
w kronikach sądowych sprawa, zajmuje mieszkańców 
W est Farms w Stanach Zjednoczonych. Niejaka Miss 

Mary Short well, licząca od 35 do 40  lat w ieku, oskarżo
ną  została o otrucie 150 dzieci, powierzonych jej opiece 
w Instytucie w Foydham.

PRZY JECH A LI do W ARSZAW Y.
B rodziński W ła d iO b y : z Gub: G rodzieńs: n r  500 ; Benigsen P u łk : 

z  B ia ły  n r  6 3 4 ; G ażycz  K onstancja  Oby: z Gub: G rodzieńs: n r  4 1 1 ; 
G e tte r  K ar: K zeźnik  z K rak o w a  n r 1 106 ; Istom in \V siew o łod  Kup: 
z P e te rsb u rg a  n r  455 /« ; K o lna rsk i A nt: G rzęd : z I r a n c j i  n r  1 7 6 6 ; 
K rau ze  K ar: Komis: Kup: z H am burga n r 4 6 0 ; L aszcz y u sk a  P lac y d a  
O by. z G rodna n r 6 2 5 ; D lcn d o rff Hen: Kup: z P a ry ż a  n r4 1 4 ;  P on i-



—  1413 —

kowicka Leokadja Oby: z Gub: Grodzieńs: nr 411; Probst And: Rząd
ca dóbr z Em snr570; Strasz Maxy: Radca Dwo: z Paryża nr2236; 
W estJau Krystjan M isjonarz  Angiel: zHamburga nr 2404.

IV \/jech ali:  Rayer de Saiut-Clair Oby: do Londynu; Graeve Kar: 
Oby: do Poznania; Jelec Monika Oby:, i Korczyc Kazim: Ob: do Gro
dna- L u t z  Miko: Maszyn: do YVirzburga; Zamojski Aug: Hr. do W łoch.

I f O S I E S I E X I A .
Przeniósłszy mieszkanie z Nru 12 przy ulicy Ślo-Jańskiej, pod 

Nr 391 na K rak o .-P rzed m ., wprost Saskiego placu, mam honor za
wiadomić JYVW. i VVW. Damy, ze jak dotąd, tak i na przy
szłość, przyjmuję wszelkie obstalunki na GORS Fi TV i LENHJSZ- 
KI, oraz PASKI dla Panienek nie mogących jeszcze nosić gor
setów , i uieomieszkatn wykończać takowe prędko i z wszelką do
kładnością, a to podług metody dawniejszego właściciela tejże fa- 
liryki P. Klinsberg. —  M. Jeziersk a .

%  C H U S T K A  wielka z prawdziwej Koronki B rabaockiej,^  
^ zn aczn ej wartości, mogąca służyć na Szal, Tunikę do suknij^  
^ b a lo w ej lub na woale, za cenę niniejszą niż połowę w artości,®  
^  bo za 200 dukatów złotem, jest do nabycia w domu W . 
^ p olsk iego  podNr 1582 lit; F, przy uli: Jerozolimskiej, inaczej®  
w  Nową Drogą zwanej, droga posessja od ulicy Marszałków- 
Jaskiej. Miejscowy Stróż wskaże mieszkanie, w  którem w i - ^

. dzieć ją  można codziennie, prócz Św iąt, od godziny lOlej , 
/^jij rana, do 4tcj po południu.

SUMMA 13,500 rsr. jest de ulokowania każdego cza
su, razem lub częściami, na lat kilka, na Domy lub 
na Dobra w  Guber: W arszawskiej. Wiadomość przy  
ulicy Sto-Jańskiej pod Nr 22, na Im piętrze.

% ZAKŁAD FRYZJERSKO-PERUKARSRI  
g  A U G U S T A  I I  I M  / . .
i t  w  dom u n a ro żn y m  M 'g - o  B ru n w ein  d a w n ie j P e ty sk u sa ,  

jiod  A r 473 , obok K o śc io ła  XX. I te fo rm a tó w . 
jffiW Zakładzie powyższym  znajdują się do nabybia, po jak naj 
Cjmiższych cenach, św ieżo, sprowadzone z zagranicy, następującej 
//tow ary  tualetowc, i wyroby Fryzjcrsko-Perukarskie, jako to 
ljjWarkoczc damskie Neapolitaiiskie; Peruki męzkie i damskie, 
kjhtudzicż Pół-peruki damskie w jak najświeższych fasonach; Pcr-fef 
r^fumy, Pomady, Olejki wzmacniające w łosy , najświeższych?? 

■j\\ ynalazków, tudzicz W ody Kolońskie w  różnych gatuukach;tPj
■ tl nnarr U Ar? M if lii O lltlPłtllFtPP Fł 111 I FI IldW IPIP " Vlll A IV1 ■ ■ 1# ''

Jmające własność zupełnego zmiękczania włosu; niemniej Wodaj 
e î Proszek do nieszkodliw ego farbow ania włosów-; a nadto, w roz-  
Ijjuiaitych gatuukach i najświeższych fasonach Szczotki do wło-f 
WjSÓw, zębów i paznogei; Grzebienie gęste i rzadkie do czesaniau. 
JBwłosow, i inne tym podobne tualetowe przedmioty.—  Na nad-yj 
(^chodzące zaś bale, świeżo urządzony będzie w  powyższym  Za-^t 
Okładzie dogodny Salon, z wystawieniem na tualetach wszclkicbfc^ 
^Jperfum, pomad i olejków; w którym to salonie, fryzować się 
jfjbędzic podług nowej, dotąd jeszcze nic znanej w  W arszawiJ  
iłimetody, za wynagrodzeniem, łącznie już z wyperfumowanieml 
r?podług upodobania, od osoby kopie: 10, a czesania g łow y z w y  
Jączyszczeniem łupieżu i wypomadowaniem kop. 45.

L A M P A  stołowa ozdobna, mało używana, jest do sprzeda
nia za cenę bardzo umiarkowaną, przy uliey Królewskiej pod Nr 
1062. Wiadomość u właścicielki domu.

P A N T A L J O N  palisandrowy, 0 7miu okta- 
w-ach, 7, całą blatą i sztabami, dano w komis do 
sprzedania do Fabryki Fortepjanow przy- ulicy Bie
lańskiej pod Nr B O I  f l .

1 II J IV D 1 IR  galowy, Skarbowy, klassy 8, wcale nieużywany, 
za rsr. 18, i KORALI Weneckich sztuk 70, wagi łutów 10, za r s . 
16 k. 20 , są do sprzedania pod Nr 701 b, przy ul: Leszno. W ia
domość u Stróża Jana.

PANNA trudniąca się DAMSKĄ ROBOTĄ, zapewnia Rodziców  
oddawających do nauki, iż przy zdolności i chęci w  15tu lekcjach 
uaucza kroju i szycia Sukien, podług mód najświeższych, podobnie 
i innych ubrań Damskich; oraz przyjmuje Suknie do roboty; miesz
ka przy ulicy Alexandrja w domu P. Baura podNr 1782, wchodząc 
w  bramę na lew o, pierwsza sień.

Mieszkający pod Nr 2497 przy ulicy Smoczej, Schoenfelder, ma 
zaszczyt zawiadomić Szano: Publiczność, iż podejmuje się pod od
powiedzialnością, największe H Ł A M T  z sukien nowych, jako 
i starych wszelkiego rodzaju wywabiać, przyprowadziwszy do 
stanu zupełnie nowego i glancu, a to stosownie do odkrytego i 
świeżego wynalazku.

K O C S R  familijny, z rordrkiem i walizami, w do
brym stanie, zdatny do dalekiej nawet podróży, jest  
do sprzedania przy ulicy Brackiej, wdom uNowakow- 
skiego pod Nr 1588; obejrzeć go i wiadomość po- 

w ziąść można tamże u Stróża.
Osoba mająca pozwolenie od wyższej W ładzy do udzielania 

nauk klassycznych, życzy przyjąć obowiązek GUWERNANTKI. 
Wiadomość przy ulicy Grzybowskiej pod Nr 1049.

YV dobrach Wólka Zerzyńska, 11 wiorst od W ar
szaw y, 3 w iorsty od W awru, są do sprzedania 3  
BUHAJE, jeden rassy czysło-Szwajcarskiej, lat 
3, a dwa rassy Żuławskiej, z których jeden w 4ty iu  

roku, a drugi kouczy drugi rok. Wiadomość bliższą powziąśe 
można na miejscu u Rządcy dóbr.

s r S t H : .
j.

Xięgarnia przy uli: Sto-Jańskiej pod Nr 12, k on-t| 
tyuuje dalszą sprzedaż x i ą £ e k  historycznych j  
dawnych sław nych i legoczesnycb Autorów Pol»k:;|j

c a  w lej licznie wyuoru risarzy , kompletne i uienonipi:, toiny ro-z  
l)żne pojedyncze, po cenie o połowę zniźouej od Katalogu; w tejże (I 
iyjest komplet Voluminnw Legom z tomów 6 , od 1 do 6 tomów;AŚ\J . . ,
Ą  n a d m ie n ić  tu  w in n o się o arcy-dawniejszych i rzadkich w  tyra 
ijczasie dziełach francuzkich i łacińskich in folio i iii 4lo, które/k
v także za mierną cenę Amatorowie mogą uabyć jak: Collection des\f 
jMettrcset instructions trouveesdans lesportefeuilles du Marecbal/i 
Yde Turenne, parMr le Comle de Grinouard, a Paris, 1782, 2 to -*  
jjmy in folio.— Les R everies,ou mćmoires sur l’art de la guerre, de(| 
^Maurice Comte de Saxe Due deCourlande et deSeniigalle parJMrT 
l)de Bonneville, a la Have 1758, in folio, z rycinami. Receuil ele-(^ 
cinentaire d Architecture p arleS icu r  de Neufforge Architecte, ii a 
| lparis 1765, tomów 6 in folio.
O ' i t  -m t »  S  ą  »  _  — S  i g  r g Ą

Para gniadych KLACZY, po lat 8 mających, miary 
miernej, zdatnych do pracy lub powozu; dwa POW O
ZY na stojących resorach, z walizami, z których je 
den z zapasowemi kołami, oba w  stanie zupełnie do

brym; Sanie lekkie i ozdobne, oraz Sanie Ruskie familijne; Szoryau- 
gielskie; 4ry  Chomouta ruskie; Półszorki; Siodło, i inne sprzęty, są 
do sprzedania za mierną cenę. Wiadomość u Rządcy domu pod Nr 
543 a , 6, przy ulicy Długiej.

W  przechadzie wieczorem ulicą Grzybowską za Żelazną Bramę, 
zginął KOŁNIERZ tumakowy, duży, podszyty Bjałkową niar- 
seliną, watowany. Znalazca takowego, raczy oddać za nagrodą 
przyzwoitą, a najmniej Rsr. 6, do domu Nro 1020, na 3m pię* 
t:ze, do Majewskiego.

K A R E T A  poczwórna, na stojących resorach, 
prawie nowa;—  oraz F A E T O N  na 4ry osoby, 
zdatny do podróży, z powodn wyjazdu, są de sprze
dania za pomierną cenę, w  Hotelu Rzymskim. W ia

domość u Stróża.
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Rejcąt Okr: Rawskiego Gub: W arszaw a:, zawiadamia Pubjicz:, 
i i  na żądanie Antoniego Szyndlera Oby w: krajowego w-dobrach Ka- 
mionie w Okr: Rawskim zam ieszkałego, tudziez na zasadzie W y ro 
ku  en refe re , przez Presidium  Tryb: Cywf: w  W arszaw i£ ,,w  d. 16/28 
W rześ: r . b. wydąnego, tym czasowo wykonalnego, w d. 9/21 P aź 
dziernika r. b, począw szy od godz: 10 z rana i w dniach następnych, 
na  gruncie wsiK am iooa w  Okr: Rawskim  położonej, od stacji przy  
Kolei żelaznej Skierniew ice milę jednę  odległej, a mianowicie we 
D w orze tamecznym, sprzedane zostaną przez publiczną licy tację , 
Ruchomości do spadku po uięgdy Józefie Szyndlerze należące, sk ła 
dające się z Porządków  domowych i gospodarskich, różnych przed
miotów w  Szkic, Fajansje , Miedzi, Mosiądzu, Ż elaztw ie, Ubiorze, 
Bieliźnie i Pościeli, M aszyny P isto rjusza miedzianej, i różnych N a
rzędzi gorzelanych, oraz brow arnych; Pow azów , Bryczek, W o
zów , Z aprzęg , Koni, Bydła i Owiec, oraz i innych szczegółów, a 
ta  za gątow epieniądze za razp łac ić  się m ające.—  P io tr Grotowski.

X iędzu Goźdźinskiemu w Sowiui, pod Pleszewem 
m ieszkającem u, skradziono parę K O N I I  w ałachów , 
Z których jeden b y ł skarogniady, m ający la t 4, a 
drugi gniady, m ający la t 7. Ktoby o takowych miał 

-wiadomość, raczy  donieść poszkodowanemu, a otrzym a nagrody 
R ubli sr: 15.

P I S A R Z ,  klóry już w Browarze lub w tym po
dobnym obowiązku zostawał, znajdzie miejsce u J. G. 
S chaefer  et Comp:, przy ulicy Krochmalnej N° 1108.

KOGZ poczw órny, w  najlepszym stanie, z w ali
zami i w aszam i, jednej z najlepszych fabryk W a r
szaw skich;—  oraz dw a ZEGARKI złote, jeden re - 
petier, drugi Damski, do sprzedania. - W iadomość 

u  właściciela przy  ulicy Leszno pod N r 704, na lm  p iętrze, z ra 
na od 7 do 10, po południu od 2 do 5ej.

Dwoje § K ) U S ¥ P C Ó W  W łoskich, sta rych , dobrze ogra
nych, je s t do sprzedania pod N r 1353 przy  ulicy Sto-K rzyzkirj 
w  kamienicy D zieciątka JEZU S, nad A pteką, na 2m p ię trze  na 
lewo. . W idzieć je  można kaźdodziennie do godziny 3ej po po
łudniu.

b i a ł e  k r a w a t y  a tłasow e, rypsow e i batystow e, 
n S N U M E N T Y  wojskow e i cyw ilne do szpad, K L A M R Y  
do trzew ików  i krótkich spodni, niemniej RĘKAW ICZKI białe,
1 t. p., znajdują się w  znacznym doborze w Składzie fabrycznym  
H. L etronne, p rzy  ulicy Miodowej, pod filarami.

Skład S C K Y A ,  K O R T Ó W  krajow ych i zagranicznych, 
pod firmą Sznpieniewicz e t Baum, przeniesiony został z ulicy Mio
dow ej, na Krakows:-Przedm: pod N r 441, w prost Odwachu.

Potrzebną je s t SUMMA Rsr. 1 ,200  na pewną hipote
kę. Wiadomość powziąść można pod N r 452, w do
mu Błeszyńskiego p rzy  u licy  Senatorskiej, na lszem  
p ię trze .

|  Ju ljusz ć .l-c r, Nauczycie] K raw iectw a Damskiego, p rzy  uli- i 
< cy Długiej pod N r 557, naPotkańskicm , na 3ciem p iętrze, te raz  j 
\  zam ieszkały, mą zaszczyt donieść, żę już TYLKO PR ZEZ j  
s K R Ó T K I  C 5B A S , udzielać będzie Y A 1 I H Ę  BRANIA}
X MIARY SUKIEN, przykraw ania i kompletnego rob ien ia  w s z e l - { 
ł  kiego ro d za ju  U b iorów  Damskich, podług w łasnej p ra k ty c z n e j ! 
s m etody . Szanow ne D am y, ży czące  sobie k o rz y s ta ć  z m ojego »
2 p oby tu  w  W a rsz a w ie ,  ra c z ą  nadesłać  ad re ssy  do m ie sz k a n ia !  
ł  niego, a  j a  s tosow nie  do oznaczonego mi c zasu , d la  b liż sze - *
|  go porozumienia się, przybyć nie omieszkam. {

P rzy  ulicy Leszno i rogu Żelaznej pod N r 686 ,
je s t para K O N I I  do sprzedania, k a ry  i siw y , po
lat 6 m ających. W iadomość na lm  piętrze, bez 
pośreduictwa faktorów .

Potrzebne są  PANNY, uzdatnione do Magazynu Strojów- 
Damskich, pod N r 382 p rzy  ulicy Krakow:-Przedni" oraz i do 
nauki. —  Hermann.

Jeąt do sprzedania w  Spichrzu pod N r 2936 przy  uj;Cy s 0]cc> 
OWSA zeszłorocznego, hurtow nie lub częściowo korcy 1600. 
Owies ten je s t suchy, zdrow y, i w  pięknym gatunku; chęć ku 
pna m ający, zgłosić się raczy  do Hotelu Rzymskiego poii N r  4 
lub do P. Szulzman pod N r 2932 przy  ulicy Solec, gdzie o w a 
runkach kupna dowiedzieć się można.

DOBRA ziemskie przeszło 130 w łók nbwopotskich rozciągło
ści m ające, a w tej lasu około 30, a łąk  10 włók, położone 
w  b. Gub: Kaliskiej, w środku 4ch hlizkich m iast, 5 mil od Kolei 
żelaznej, są  z woluej ręk i i to pod korzystnem i warunkam i do 
zbycia, w raz  z Inwentarzem  roboczym. W iadomość powziąść mo
żna w  W arszaw ie u Jozefa Moszyńskiego Adwokata pod N r 497 A, 
na Podw alu, gdzie Cerkiew  G reko-R ossyjska. —  Tam że poirzebuy 
je s t  KORREPETYTOR do jednego Ucznia, posiadający jęk v k  nie
miecki

Sekw estra to r Cyrk: 7, 8 412 , zaw iadam ia niniejszem, iż na mo
cy polecenia M agistratu M. W arszaw y , z d .2 9  W rześnia (11 PaźJz:) 
r. b ., 4 ry  KOLON.IE na Saskiej Kępie położone, do Kolonistów K11- 
ram erow ej,C zajkow skiej, Szafryka i Emmego należące, każda od
dzielnie, w ydzierżaw ione zostaną na la t 3, odd. 1 Października r. b. 
poczynając, przez publiczną licy tację  w  d. 10/22  Październ: i nastę
pnych od godz: 10 z rana, w  pomieszkaniu ua gruncie Kolonji Jana 
D auter, S o łty sa  Saskiej Kępy, odbyć się m ającą. W arunki do tej 
dzierżaw y w Kancellarji podpisanego S ekw estrato ra  p rzy  ulicy E- 
lek toralnej pod Nr 794 a , kaźdodziennie od godz: 9 do 12 z rana , a 
od 3 do 5 po południu, przejrzane być mogą. — K. W o ło w sk i.

Pod Nrcm 153 p rzy  ulicy Dunaj, są  dwa PAN- 
TALJONIY do w ynajęcia. W iadomość w  po
dw órzu na pierw sze Hi p iętrze, w oficynie, w prost 
bram y

W IN C EN TY  MOCZYNSKI, KRA W IEC MĘZKI, 
Przeniósł sw oją pracow nię pod Nr 372 p rzy  u licy  K rakow skie- j  

Przedin:, do domu W . Malcza Doktora. Polecając się łaskaw ym  
względom  Szanownej Publiczności, lak w  W arszaw ie jako  też 
i na prow incji zam ieszkałym , donosi, iż na porę jesienną i z i
m ową, zaop a trzy ł swoj Magazyn w znaczny zapas Sukien, 
K ortów , B iberklolćw , oraz gotowej roboty , jako to: T W IN Y , 
PA LTA , MARYNARKI, KAMIZELKI i t. d., a to po cenach 
um iarkow anych.
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W kon ty n u ac j i  sp rz e d a ż y  KULHOMOSC1 po s. p. Ckontynuacji sprzedaży KUCHOMUSL1 po ś. p. Cypryanie Os

sowskim, w  W arszaw ie w  domu pod N r 1775, w dn iu  1 8 /3 0  P aź
dziernika r. h. o godz: 10 z rana, sprzedane zostaną przez publiczną 
licy tac ję , W ina w różnych gatunkach—  Jan D zięcia łkieu’icz, R.

Podpisany KRA W IEC DAMSKI, przeniósł sw óją P raco-^  
^w nię z domu pćzy ulicy Senatorskiej, ua K rako w sk ic -P rzed *  
kmicście, naprzeciw  Nowego Z jazdu, pod N er 454 , na Iszeź  
'p ię tro . P rzyczcm  nadmienia się, iż do Magazynn tego, p o - ' 
tlrzebne są PANNY, dobrze uzdatnione w  ro b o c ie  kra-
'  w iecezyzny damskiej. J , R u tk o w sk i,

F ’O n T E P J A t f ’" nuboXwT, używ^
z celniejszych fabryk, o pól 7ej oktaw y, Ze b a 
bami, je s t do sprzedania przy  ulicy Kcako;-przec| m;ł 
obok Poczty, pod N r A20,  na 2m piętrze.

Dziś rano ciepła stopni 6 . W czoraj w południe 8 .
Dziś rano wysokość w ody na W iR e  stóp 8 cali 6 .
TEA TR W IELKI. Ju tro , Córka R eg im en ty .

W D rukarni K urjera W arsz :.—  W olno drukować. W arszaw a d. 6 (18) Października 1850 r .—  S tarszy  Cenzor, L. T. T r ip p lin .


